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Z DonatUmni kosztu je  
w p re n u m e ra c ie : B e z  p o ­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
in iesiecz  ie 1 zl. 40 cent. 
Z p o c z t . i :  kw arta ln ie  ó z ł.; 
m iesięczn ic  Iz ł. ?f> c. w . a.

In se rcy a  w półkolum nie, 
d ruk iem  g arm on t, 7 cen ­
tów  od w ie rsza . — rtek ja - 
macye sa  w olne od opłaty 
pocztow ej.

(O fiary  na pogorzelcóir.)
Do u rzę du  powia towego  w Rossowie nadeszło na wsparc ie  

tamte j szych  pogorze lców 7 zł .  GO c., a do u rzędu  powia towego  
w Ka łuszu 1J zł.  45 c. w.  a. na wsparcie  po go rze lcó w w W i e l ­
kich Mostach.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Je g o  c. k. Apost .  Mość raczy ł  najwyższem postanowieniem 

z 28.  marca r. b. rozka zać  naj taskaw i e j , ażeby zos ta j ącemu do 
dyspozyoyi  r adzcy  Namies tnictwa i byłemu nacze lnikowi  obwodu 
w Bochni  Maurycemu Schneiderowi  przy sposobnośc i  p rzeniesi e ­
nia go w stan spoczynku oznajmione zostało  na jwyższe uznanie 
jego wiernej ,  go r l iwej  i pożytecznej  s łużby.

Dnia 1. kwietnia r. b. odbyło się 377 .  i 378.  ciągnienie losów 
dawnie jszego  dtugu państwa,  i wy losowano se rye  nr.  270 i nr.  57.

Serya  270  zawie ra  obl igaeye węg ie r sk ie j  kamery  nadwornej  
o rozmai te j  s topie p rocen towej ,  a mia now ic i e ; N. 3178  z t r zynas ta  
częścią  kapi t ału ,  N. 5 4 84  z dziesiątą częścią ,  N. 71 40  z cz w ar t a  
częścią ,  a Nra 68 57  az włącznie do 7130 ,  i 7141 aż włączn ie  do 
7 2 4 4  z cala sumą kapi tału w ogólnej  kwocie  1 ,085 .238  zł.  3 ' / 4 kr .

Serya  57  zawie ra  obl igaeye bankowe o p ie rwotne j  stopie p r o ­
centowej  po h% od N.  47 .5 55  az włącznie do 4 8 . 6 17  z całą sumą 
kapi ta łu wynoszącą  99 9 . 5 5 6  zł.

Z a r a z  potem nas tąpi ło  17ste losowanie nume rów  w y g r y w a j ą ­
cych pożyczki  loteryjnej  z r. 1854,  za w ar t ych  w 17 se ryach ,  wy­
ciągnię tych na dniu 2. s tycznia r. b. Rezul t a t  tego losowania był  
nas tępujący  :

Numera  wylosowanych se ry i :
412.  478,  560,  570,  627,  1432,  1587,  2267 ,  240 4 ,  2634 ,  

27 17 ,  3091 ,  32 5 6  3269,  3505,  3918,  3929 .
Z tych wylosowanych seryi  p rzypada  na za w a r ty  w seryi  3269  

wy g ry w a ją c y  N. 33 wygra na  w kwocie  170.060 zł . ,  a na za war ły  
w se ry i  N. 560  wygrywający  N, 14. wygrana w sumie 20 .000  zl.  
Na wszys tk ie  n iep rzy toczone  powyżej  wy gry wa jąc e  numera obl igacyi  
d ługu ,  za w a r te  w wylosowanych se ryach,  p rzypada najmniejsza w y ­
grana  300 zł.

Spla ta  kapi tału i sum wygranych  nastąpi  30.  cze rw ca  1863.
S p i s

numerów tych wylosowanych  seryi  pożyczki  loteryi jnej  z r.  1854,  
z k tó rych  obl igaeye do końca lutego 186 3  nie zostały  j e szcze

podniesione:
20,  110,  112,  137,  152,  155,  162 ,  170 ,  183,  185,  215,  218,  

288,  3 2 4  349 ,  386,  438,  488 ,  505,  535 ,  588,  599,  612,  643 ,  657 ,  
67 2 ,  684 .  688 ,  719 ,  762 ,  800 ,  835 ,  878,  886,  920,  1073,  1080,  
1091 ,  1096,  1164,  1346,  1 3 6 9 , 1 3 8 0 , 1 3 9 4 . 1 4 1 6 , 1 4 3 4 , 1 4 4 4 , 1 4 4 7 ,
1467, 1476,  1488. 1502, 1515, 1525, 1583, 1585, 1609, 1639 ,
17 11 , 1731.  1771, 1789, 1822, 1841, 1849. 1882, 1928, 2047 ,
2078 , 21 34 ,  2181, 2 22 9 2242, 2283, 22S4, 2313,

2683,
2317, 2326 ,

2332 , 23 84  2506, 2528, 2547, 2573, 2574 , 26 95 , 2697 ,
2 715 , 2754,  2788 , 2b07, 2859, 2861, 2891, 2917 , 2941 , 2967 ,
2968, 29 78 ,  3002,  3007, 3057, 3075, 3 0 7 8 / 3169 , 3293 , 3312,
3333 , 3341,  3383, 3397 , 3439, 3447, 3463, 3475, 3491, 3502 ,
3524, 3536 ,  3540 , 3585, 3017 , 3621, 3631, 3041, 3689 , 3717 ,
3722, 37 59 ,  3760 , 3761, 3796, 3S37, 3838, 3845, 38S5, 3901,
3925, 39 33 ,  3961, 3980 , 3991.

1' z e ś ć n i c  u r z ę d o w  a.
Monarchia A nstryacka.

( l io n w ft .c ya  między A ustryą  i B n w a ryą .)  W y d a ny  dnia 
I g o  b. tu. Dziennik us taw państwa og łasza  osnowę z a w a r t e j  w W i e ­
dniu na dniu 13.  lutego r. b. między Austryą i Bawaryę ,  p rze z  
Jego  Ces.  Mość lin dniu 23. lutego p rzyzwolone j ,  a dnia 24.  marca 
r. b. ra tyf ikowanej  konwencyi  względem legal i zowania dokumentów 
wystawianych lub za twie rdzanych  p rze z  władze publiczne.  Ten  
t r a k t a t  podpisali  J ego  Excclencya minister  sp raw  zew nę t rzn yc h  hr.  
R e ch be rg  i król .  bawarsk i  poset przy d w o rze  wiedeńskim hr.  Bray 
j ako pełnomocn icy  p rzyna leżnych  rz ą d ó w ,  a zawie ra  on nas tępujące 
po s ta n ow ie n ia :

Art. 1. Dokumenta ,  k tó re wydają sądy  u  sp r awach  spornych 
lub n iespornych i w sp rawach  karnych,  tudz ież  akta duchownych 
ł ądów małżeńskich ,  wydawane  jako dokumenta  u r zęd o we ,  nie po ­
t r zebują  legał  zacyi ,  jeźl i  są opat rzone  pieczęcią u rzędową .

Art. 2.  Dokumenta wystawione p rze z  no t a ryuszów ,  a w Pala-  
tyuacie p rze z  u rzędników stanu cywilnego lub innych,  nie zos ta j ą ­

cych bezpoś rednio  w służbie publ icznej  funkeyonaryuszów,  muszą 
być o p a t rz o n e  Jegal i zacyą sądu p ie rwsze j  instancyi.

Art. 3 .  Dokumenta  władz  pol icyjnych i adminis t racyjnych,  
( w y j ą w s z y  j edyn ie  l egi tymacye podróży  wszelkiego,  p rzy  k tórych  
mają być zac how yw ane  do tychczasowe  p r zep i sy ) ,  jeźl i  co do pe­
wnych w yp adk ów  nie zostały  ułożone osobne uła twienia,  pot rzebują  
legal i zacyi  wyższych władz  a d m i n i s t r a c y j n y c h ; —  w Austryi  pol i ty­
cznego rzą du  k ra j ow eg o ,  w sp r awach  żeglugi  i sani ta ruośc i  na 
morzu  centralnej  władz y  morskie j ,  a p rzy  dokumentach władz  woj ­
sko w ych  legal izacyi  j eneralnej  komendy k r a jo w e j ;  —  w Bawary i  
r ządu obwodowego ,  izby sp raw  wewn ę t rzn ych ,  a co do d ok um en ­
tów  wystawionych  przez  bawarskie  władze wojskowe legal izacyi  
p rzyna leżnych  komend  j ene ra lnych ,  względn ie  komendy  korpusu a r -  
tyleryi  i korpusu inZynieryi ;  zaś dokumenta pochodzące  z tych 
władz nie po t rzebu ją  wyższego uwierzytelnienia .

Art. ) .  Dokumenta  wład z  f inansowych i podległych tyinże 
urzędów-,  jeżel i  mocą t r ak ta tu  hand lowego i celnego z 19. lutego 
1853,  lub też osobną umową nie zostały  zapewnione dalsze j e szcze 
uła twienia,  pot rzebują  zawierzy teluicnia  naczelnej  władzy f inanso­
wej ,  w Au s t r y i :  k ra jowej  dyrekcyi  f inansowej,  albo względnie dy- 
r ekc y i  p o da tk ow e j ;  —  w Ba w ary i :  r zą du  obw odowego  i izby finan­
sowej .

Dokumenta ,  k tó re  wydają władze  f inansowe lub podległe im 
u rzęda  w okręg u  pogranicznym,  nie po trzebują  żadnego dalszego 
uwierzytelnienia.

Podobnież ma się r ze cz  z dokumentami ,  k tó re wydają władze 
i u rzęda  podlegające bezpoś redn io  c. k. aus t ryack iemu min i s t e rs twa  
f inansów i c. k.  aus t ryack iemu mini s te rs twu handlu i ro ln ic twa ,  a 
z drugiej  s t rony król .  bawarskiemu min i s te rs twu  handlu i robót  
publ icznych.

Art. 5 .  Wypi sy  z u rzędowych  m et ry k  urodzin,  ślubu i śmierci  
po t rzebu ją  w Aust ryi  op rócz  legal izacyi  p rzynależnej  pol i tycznej  
w ład zy  miejscowej  potwierdzenia pol i tycznego rządu k r a jowe go ,  —  
u wojska zaś  mini ste rs twa wojny,  —  a w Bawary i  pot rzebują  t a ­
kie wypisy op rócz  legalizacyi dyst ryk towej  władzy  policyjnej  t a kże  
po twie rdzen ia  p rze łożone j  władzy administ racyjnej  spomnionej  w a r ­
tykule  3.

Art. 6 .  Inne dokumenta  u r zę dó w  duchownych wyznania ch r z e -  
ściańskiego,  wys tawiane  w sp r awach  ich powołania,  po trzebują  tylko 
legal izacyi  o rdynarya tu  b i skup iego;  — u ewaniel ickich gmin re l igi j ­
nych w Au s t r y i :  p rze łożonej  super in tenden tn ry ,  —  a w B a w a r y i :  
p rzyna leżnej  protes t anckie j  władzy  konsystoryalnej .

U  wojska w Austryi  ma lega l i zować  u r zę do w e  dokumenta  k a ­
tol i ckiego duchowieńs twa polowego apostolski  w ika rya t  połowy,  a 
dokumenta  ewangelickiego duchowieństwa  wojskowego  p rze łożona  
j ene ra lna  komenda k ra jowa .

Akta konwentów kapi tulnych i zakonó w w W ę g r z e c h  nie po­
tr zebują  żadnej  dalszej  legal izacyi ,  ponieważ te kor por ac ye  zajmują 
się p rawnie p rzechowywaniem dokumentów pry walnych i posiadają 
au ten tyczną  pieczęć u r zę dow ą .

Art.  7 .  Za łączone  do p r y wa tn eg o  dokumentu po twie rdzen ie  
władzy  kompetentnej  podług tej konwencyi  nie po t rzebu je  żadnej  
dalszej  legal izacyi .

Art. 8 .  Niniejsza konweucya  ma być p rzed łożona  obydwom 
najwyższym dworom do formalnej  r atyf ikacyi ,  i wymiana tych r a t y -  
fikacyi nia nas tąpić w- p rzec iągu  sześciu tygodni ,  albo jeźl i  być 
inoze p rędzej  j e szcze .

W  i e d e ń  . 1- kwietnia.  ( nBothschafieru o kwesty i węgier­
sk ie j . )  Dziennik Botschafler  donosi ,  iż Jego  Exeel.  hr .  Apponyi 
nie j e s t  j uż  Judex  curiae.  Sejm s i edmiogrodzki  niebawem zwołany  
być ma, i oczeku ją  postanowienia Naj j aśn.  Pana w tym kierunku.  
Są  to fakta zdejmujące zas łonę z dotychczasowej  sytuacyi .  Do tych­
czasowe  sprzecznośc i  s t rac i ły  niebezpieczny swój  c h a r a k t e r ;  poli­
tyka  bez wzg lędna  w duchu us tawy  lutow ej zna lazła w yz na w c ó w  tam,  
gdzie  dotąd sam tylko skeptycyzm się pojawił .  Bz ąd ,  k tó rego  cz ło n k o ­
wie zgodni  są pomiędzy sobą co do g łówny ch  zasad,  dążyć  może 
z większą ene rgią  ku dopięciu celów' swych  konstytucy jnych.  Żeby  
zaś  dawnie jsze oświadczenie Botschaf/era , iz oswoić się t r zeba  
z myślą r ządzen ia  bez współdz ia ł an ia  szczepu  mad jar skiego,  na złu 
nie t łumaczyć ,  dziennik ten dodaje,  iż wcale nie mowa o rządz ie  
absolutnym.  „Kraj11 będzie brał  współudz ia ł  w władzy  r z ą d o w e j ;  
nkra j“ powołany  będzie do wykonania  atr.ybucyj swych kon s ty tu -  
c y j n y c h ; lecz „krajv‘ a „ s z c z e p  m adjarsh iu to zdaniem „Botsehaf -  
t e r a “ wcale odmienne pojęcia.  Mieszczanie i element  ludowy nie 
mad jar sk i  uwolnieni  od nacisku wszech wła dzy  madjar sk ie j  nie u t r a ­
cą p raw,  zabezpiecza jących  im należyty wpływ na ich losy,  p raw ny  
udzia ł  w rządzie .  J a k k o lw ie k  najbl iższy sejm ro zs t r z ygn ie ,  p r z y ­
sz łość  Aus tryi  od niego zależeć nie będzie.  Wiemy,  iż t r zymając  
się zasady konstylucyi  lutowej ,  nie szczędzono  żadnych  ofiar dla 
porozumienia się. J eżel i  dążność ta ,  będąca warunk iem bytu całej
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A ustry i ,  spotka się z  roadjarskiem  „non poss»m us“, natenczas po ­
l i tyka ,  k tó ra  uwzględn ia  istniejące czynniki  na t ako we  „nonpossu-  
tn u su uw ażać  nie będzie ,  wyszuka  sobie el ementa czynne,  a pomi­
nie te ,  k tó re  sam e się na b ierność skaza ły .

( P i s m o  ministra siana .)  J ego  Excelencya mini s te r  s tanu,  
który przy sposobności tegorocznego obchodu rocznicy konstytu -  
cyi mianowany zosta ł  honoromym obywatelem C z e r n ie w i c ,  napisał  
do burmistrza miasta Czerniowic nas tępujący list dz iękczynny  : 

„W ielm ożny Panie !
„ P r z y s ł a n y  roi za ł a ska w em  pośrednic twem szefa kraju d y ­

plom nadanego mi przez r ep r ez en l acy ę  gminną miasta s to łecznego  
Czern iowic  p raw a  honoro weg o  obywate l s twa  odebra łem z szczegó l-  
ną przy jemnośc ią .

Poczy tu ję  sobie za za sz czy t  okazaną  mi tern życz l iwość  i 
u radowany  jestem w yr a ze m  wielce szacownego  zaufan ia ,  k tó ry r e -  
p rezen tacya  gminy Czer n iow ic  r aczy ła  z największą  uprzejmością  
p rzy łą cz yć  do tego.

Prosz ąc  Wie l .  Pana , byś r aczył  r e p r e z e n ta c j i  gminnej  , na 
k tó rej  czele s t o i s z ,  w yr a z i e  na j szcze r sze  moje podz i ęko wan ie ,  z a ­
ł ączam zapewnien ie ,  że za w sze  będzie mi ba rdzo przy jemnie ,  p r z y ­
czyn iać do popierania in t e resów miasta , w k tó rego  związe k  w s t ą ­
pi łem teraz.

P rzy jm Pan i t. d Scłimrrling  r.  w .44

Francy!!.
P a r y ż ,  29.  marca .  (S p r a w a  polska.  —  Wiadom ości bie­

żące .)  Constitutionel p i sz e :  „Można powiedzieć,  że  cała Europa 
w yraz i ł a  g łę boką  sympa tyę swoją  dla sz lache tnego  i walecznego 
narodu  polskiego,  k tó ry  walczy  za swoją narodowość  i swoją  wiarę 
rel igi jną.  W  tym wzg lędzie  zgadza ją  się wszys tk ie  zdania ,  a ta 
zgodn ość  nadając tak wielką si łę r ządom,  k tó r e  wz ię ły  do rąk  
s p r a w ę  Polski ,  j e s t  o raz  g łów nym  warunkiem pomyślnego sku tku  
ich s t a rań  Byłoby poża łowania  godnein,  gdyby podnietę innego 
rodza ju  iniały zakłóc ić  tę jednomyślność  i gdyby idey sekc ia r s twa  
i r ew s lu cy i  wmiesza ły  się w sp raw ę  ludzkości ,  sp rawied l iwośc i  i 
po r zą dk u  europe j sk iego .  Byłby to ś rodek zdolny za t r w o ż y ć  obce 
rządy ,  r ozd w oić  opinię publ iczną i skompromi tować  tym sposobem 
sp r a w ę  Po l ski . “

Cesa r z  uchwal i ł  budo wę  kolei że laznej  z Nicey do granicy 
w ło sk ie j ,  ta kolej n.a się po łączyć z siecią włoską .

('ourrier de Nantes  o t r zy m ał  p ie rwsze  os t r zeżen ie ,  pon ieważ 
o posiedzeniu senatu,  na Llórem obradowano nad petycyami  w s p r a ­
wie.  polskiej ,  ogłos i ł  „n iedokładny r a p o r t 44, w k tó rym „p rz e k r ę c a  i 
czerni  pol i tykę rz ą d u . “

Z  T an g e ru  piszą Monitorowi  pod dniem 16.  marca,  że  w Beui 
Suassów na wschód od M are kku  wybuchła k r w a w a  walka między 
dwo ma przy uó d źc am i ,  k tó rzy  obadwa p r zyw ła szc za j ą  sobie naj ­
wyższą  godność rel igi jną,  i że wkońcu r oz s t r zy gn ą ł  się ten bój na 
ko r z y ść  T e d ż in i s ó w ;  z r e s z tą  dla zapobieżenia dal szym rozruchom 
w y s ł a ł  r ząd  marokańsk i  wojska do Kasabianki .

Wiochy.
(R o z p r a w y  w  izb ie .)  Na posiedzeniu drugiej  izby picmon- 

ck ie j  z 28.  marca toczy ły  się obrady nad budże tem mini ste rs twa 
• p raw  za gr an icznych .  S tan  konsu la tów dał  powód do żwawej  dy­
s k u s j i .  a pan S ico h  ko rzys ta ł  z lej sposobności  by zganić expedy-  
cyę f r ancuską do Meksyku.  M im ro iu i  u b o l e w a ł ,  że Włochy  za 
g ran ica  sa źle r e p r e z e n to w a n e ,  a mianowicie u rzę da  konzulów pia­
stują ludzie,  k tó rym zbywa  na po t rzebnych  wiadomościach.  T ak ż e  
R ix io  mniemał ,  ze r ep rezentanci  Wioch  za granicą  n ieodpowiadają 
duchowi  l ibe r a ln em u,  j aki  pannje w kraju samym.  Byłoby pożąda-  
ne i i i , ażeby  rep rezen tanci  Włoch  byli wyłącznie  Wł os i .  T ak ż e  co 
do posła w S tambule  sądzi ł  Bixio , Ze nieodpowiada on swojemu 
zadaniu.

Na poprzednich posiedzeniach za jmowała  się izba pe tyc jami  
za  Polską.  S p ra w o z d aw c a  B allanti  zap ro po now ał  następującj-  po­
r zą de k  dzienny :

„ W  przekonan iu  , Ze król .  r ząd  uieoui ieszka użyć naj stoso­
wniej szych  i na j skutecznie jszych ś r odk ów  na rze cz  Polski  p r z e k a ­
zuje izba pe tycye  mini s te rs twa sp ra w  zagran icznych  i p rzechodzi  
do po rządku  dz iennego .14

Minister  sp raw  ze w nę t rzn yc h  wyjaśni ł  opinię r zą du  i zgodz i ł  
się na wniosek komisyi.  Mordini  obwinia ł  mini st r a sp ra w  z a g r a ­
nicznych,  że  zapozna ł  publiczne p rawo  W ł o c h ,  pochwala ł  r ewo lu ­
cyjna pol i tykę i śmiałość i p ropo now ał  p or zą dek  dzienny z w ez w a­
niem rządu ,  ażeby  użył  na j skutecznie jszych ś r o dk ó w  de rck rntacy i  
narodu  polskiego.  Crispi  do radz a ł  porządek  dzienny , zalecający 
rządowi ,  aZeby uzbroi ł  kraj  dla obrony własnej  wolnośc i  i ku wsp ie ­
raniu ludów.  Rrofferio  mówi ł  w p r o s t ,  ze rząd musi być rewo/u- 
ryjnytn  i s t anąć na czele ludu, a F errar i  zada ł  odroczenia wsze l ­
kiej debaty az do u tworzenia  nowego g a b i n e t u ,  k t ó r yb y  umiał le­
piej popierać własne i cudze interesa .  W  końcu p rzy ję ty  zos tał  
wniosek komisyi.

Królestwo Polskie.
(L a n g iew icz  i  powstanie na W ołyniu  według  doniesień ge­

neralnej korespondenci/i a u stry a rk  i <j.)  Z  K r a k o w a  piszą do 
jenera /ne j kor et pondencyi unstryuckie j , iż machinaeye Mie ros ław­
sk iego wiele się zaiste p rzyczyn i ły  do upadku d y k t a t u r y ,  wsza kże

na podstawie dokumentu,  k tó ry  dotąd w pra w dz i e  og łoszony  nie z o ­
stał ,  lecz z pewnością  egzystuje, tw ie rdz ić  można,  iż M ie ro s ła w ­
skiemu mylnie tak wielki  wp ływ na os tatnie wypadki  p r zy zn aw ano .  
Więce j  jest  do p rawdy podobne , iż Lang iewicz  p rz e s t r ze ż on y  d o ­
piero w ten czas  od zadania swego  odstąpi ł ,  j a k  go doszło z a w i a ­
domienie tym czasowego  rządu  rewolucyjnego  w ars zawsk iego ,  w k tó -  
r em tenże wpra wd z ie  dyk ta tu rę  jego p rzy ją ł  jako fakt  dokonany,  
j edn ak  z tyloma zast r zeżen iami ,  os t roz i iośc iami , p r o t e s t a m i ,  iż po-  
Zycya j aką  sobie Lang i ewicz  na polu bojowem i w opinii publ icz ­
nej -wyrobi! nie w y s ta rcz a ł a  do zabezpieczenia go od upadku.  Z a ­
wiadomienie to da towane  j e s t  z dnia I6 gc  marca i mogła dojść do 
rąk  dyk ta to ra  w ten czas ,  j ak  widział  p rzed sobą a l t e rna tywę ,  albo 
pokonanie wszelkich wątpl iwości  komitetu k ierującego  świe tnemi  
sukcesami  wojskowemi  , albo też abdykowania  z wielkiej odpowie^ 
dzialności  j a k ą  na niego włożono .  W y b r a ł  on d rug ą  te a l t e r na ty ­
wę. Bada wojena w Welezy  była tylko teat r alną  dekora cyą  w yc o ­
fania s i ę ,  Lang iewicz  z gó ry  już  d rogę  tę dla siebie obrał .  P o ­
wyższ e  zawiadomienie  obejmowało dwa p un k ta ,  k tó re dla niego 
musiały być decydujące.  Na jp rzód  wyra źną  protesfacyą p rzec iwko  
objęciu władzy  cywilnej ,  której  komitet  centralny z r ąk  swych  w y ­
puścić nie chciał ,  pon ieważ j ak  w niej tw ie rdzono ,  naczelnik w o j ­
skowy j edyn ie  za r z ą d z a ć  może tą częścią I raju , k tó rą zajmuje,  
komitet  zaś  ma dla siebie o twar ty  kraj  cały,  tam nawet  gdzie R o ­
s j a  de facto panuje.  Tern samem zaś mini sterymn p r zez  Lang iewi ­
cza z łożone uznane było j ako nie legalne.  Następnie w tern s a ­
mem zawiadomieniu przesłano Lang iewiczowi cały spis o s ó b ,  k tó re  
się mu jako delegowani rządu tymczasowego  p rzeds tawi ły  i nawet  
dy k ta tu r ę  mu o f i a r ow ały ,  i same objęły urzędy nowo k reowane ,  
k tó r e  to osoby komitet  centralny wskaza ł  jako  należące do s t r o n ­
nictwa reakcy jnego ,  k tó re u szelkiemi usiłow aniami s ta ra ło  się ażeby 
powstanie  do upadku doprowadzić .  P rzed  t aką p e r s p e k ty w a ,  z d a ­
niem Jenerał, uustryue. kor.,  cofnąłby sie nawet  cz łonek z si lniej­
szym talentem jak  Langiewicz .

Do t e j że  Jenerał, hores. austr. piszą ze L w o w a z w i a r c ° o -  
dnego ź ród ła ,  iż powstanie na Podolu i Wolyuiu wzmaga się, mia­
nowicie w okolicy Baru.  W tej bowiem okolicy znajdują się r o z ­
legle dobra dawniej  do rodziny Czar to ry j sk ich  na l e ż ą c e ,  k tóre  po 
roku 1861 skonf iskowane zos ta ły,  o u  ludzie zaś  tamtejszym tkwi 
je szcze t r ad yc jo n a l n e  p rzywiązan ie  do dawnych dziedziców,  k tó rzy  
j ak  zwyk le  wielcy a rys tokrac i  polscy , lepiej się s tara l i  o dobro 
swych  poddanych jak t e ra z  rosyjscy czynownicy.  Gęste lasy w tej 
okol icy sp rzyja ją  ro zsz e rzen iu  się powstania , w pograniczu  r o z le ­
g łych błotni s tych okolic P rypeei  i żyznych  łanów W o ł y n ia ,  gdzie  
pows tańcy  zawsze  w lasach bezpiecznie znajdują schronienie.

Wed ług ,  wiadomości  dotąd o d eb ra nyc h ,  zdaje się, iz na W o ­
łyniu uwija j )  się dwa oddziały powstańców.  T rz ym a ją c  się zasad 
wojny pa r tyzanck ie j ,  powstańcy w tej okol icy nie wiele od wojsk  
rosyjskich ucierpią,  wszakże  zachodzi  pytanie czyli  będą mieli ż y ­
wności  podosta tkiem.  Z r e s z tą  brak  dobrego pożywienia  i dobrej  
odziezy p rzy  d łuższym pobycie w błotnis tej  okol icy sp r ow adz ić  
może n iebezpieczne za r aź l iw e  cho ro by ,  nie tylko między po ws tań­
cami lecz i miedzy wojskiem r o s y j s k ie m , k tó r e  zw yk le  wystawione 
bywa na za raź l iw e  c h o r o by ,  epidemie te mogą być niebezpieczne 
nie tylko dla s t ron  wojujących lecz i dla całego k ra ju  a nawe t  i 
dla k ra jów ościennych , doświadczenie zaś z przeszłośc i  cze rpane  
dowodzi  , iz n i ebezpieczeńs two to j ako  czcza obawa uważąne być 
nie inoże.

Na g ran icy pruskiej  powstanie j e szcze  istnieje.  P rz ed  k ilko­
ma dniami oddział  pows tańców l iczący j a k  mówiono 50 0  ludzi 
p rzec iągną ł  p r zez  P rzys tań .  Brakowało  im amunicyi prze to gdy 
obozowal i  w lesie pod Parzemiechem wyprawil i  40 p rzemy tn ikó w 
po proch do Prus .  Wuocy z 28.  na 29.  z. m. opuścili  obóz i udali 
się do miasta obwodowego  Wielunia aby jak mówiono napaść na 
wojsko tam konsys tujące i o swobodzić  pows tańców wziętych do 
niewoli .

W  Rosyi  zachodniej  panuje spokój  zu .elny,  a j ak  mało lękają 
się tam pows tan ia  dowodzi  ogołocenie kraju z wojska.

Do Dresd. Jo u rn a l  donoszą z W a r s z a w y ,  ze z Pe te r sb ur ga  
nadc iągają  świeże posiłki  do W a r s z a w y  w liczbie 18.000.  Kolej 
P e t e r s bu rs ka  zos tał a na 18 doi zamknięta dla osób p rywatnych  , 
codziennie bowiem po 1000  g r en ad yer ów  będzie p rzesyłanych  do 
W a r s z a w y .  Dnia 26.  z. i i i . nadszedł  juz  p ie rwszy  t r anspor t .

(D oniesien ia  o powstaniu.)  Z W a r sz a w y  pisz.a do Nordd.  
Allg. Z  tg. , ze odkąd g łów ne  oddziały pows tańców p rze z  klęskę 
Lang i ewicza  zos ta ły  ro zprószone ,  a g i t a c ja  r ewolucyjna zdaje  się 
znowu chcieć koncen t r ować  w W ar szawie.  P rzyua  jurniej komitet  
cent ralny  powtórn ie  za łoży!  tam swoją s iedzibę,  i wydaje  na nowo 
swoje  r o z k a z y ;  nakaza ł  już  kilka egzekueyi  i zdaje sie pos tępować  
znowu całkiem według  swego  dawnego systemu t e r ro r yzo wan ia .

Nordd. At/g. Ztg.  twierdz i  t akże ,  że poża r  ba ra kó w  woj ­
skow ych  na zamku,  k tó ry pows ta ł  w s k u t e k  rzucenia g ran a t u  r ę c z ­
nego,  j e s t  w związku  z ag i taęyą pomienionego komitetu.  S t r o n ­
nictwo ruchu w W a r sz a w i e  ma posiadać jak donosi Dresdn. Jour.  
listę wszys tk ich a j entów policyi tajnej ,  i czuwać ciągle nad niemi.  
Ostatnich dni zasz tyle towano tam w biafy dzień w rozmaitych  c z ę ­
ściach miasta t r zech  tak zwanych „s zp ie g ó w 44. Odkąd żywioł  umia r -  
kowańszy  p r zez  Lang iewicza  r ep rez en t ow any  zos tał  s t łumiony z w ią ­
zek  z zagran icznemi  komitetami  rew olocyjnemi coraz  bardz ie j  na 
j a w  występuje.



Gospodarstwo, przemysł i handel.
. ' N s u i r j e l i ó w  • 31.  marca.  W  drugiej  połowie t. m. były 

na naszym ta rgu  nas tępujące ceny p rzeciętne  zboża  i innych a r t y ­
k u łó w :  mec pszenicy 4  zł .  5 c., żyta 2 zł.  70  c , jęczmienia 2 z ł  , 
owsa 1 zł.  40  c., kartofl i  70  e., ce tna r  siana 1 zł .  5 c., sag  
d rze wa  tw ard eg o  5 zł.  10 c., miękkiego 4 zł . ,  funt mięsa w o ło ­
wego 16 c.

W y k a z  r e z u l ta tu
przedsięb ranego  w m iesiącu  m arcu  1R63 r .  , prze?, u rząd  targow y u  tu te j­

szych p iekarzy  w ażenia  i rew izy i pieczyw a.

Im iona i nazwi -ka
M iejsce
sp rz e -

p iec zy w o
z b y tk o w e

ehleb biały } chleb razow y

ze n n y  1 ż y tn i  |  pi I żytni
oazy c. e p 

1

Jut. J c. lut. | c. ł u t . |  c łut. |  c. łu t.

M aciej G ołębiow ski . . i 3 % 1 5 % 1 5 % • • .
Józef F ried rich  . . . ( “ 1 1*4 i 3 1 4 % . 1 ‘‘ V* 1 8
Jan  Schulz  . . . . . . 1 o 1 1 % i 3 1 5 % 1 5 • * . .
K arol 11 a na k ................... J Ł • i 3 1 5 1 5 , . .
W alen tyn  1’iUich . . . 178. 1 »% i 3 % 1 5 % 1 5 .
H ipolit D aszkiew icz . 8 4 ) 1 1% i 3 1 5 1 5 1 7 . .
Jan  Koz, rsH ^U B B B łP i 28-8 i 1 i v a i 3 1 4 % 1 5 . . . .
Ł u k asz  M razek . . . 88 1 1 >v2 i 3 1 4 % 1 5 4 .
P io tr  W ójcicki . . . . 1 ^ 9 f  o 1 IV* i 3 1 4 % 1 5 ♦ 1 8 %
Józef W loszyńsl i . . . 7 ó \  Z 1 IV* i 3 i 5 % 1 5 % . ♦ .
Jan  Zei.< tg r» i)er . . . 48 1 1% i 3 1 5 1 5 . . .
M ichał Iłirasy inow ic*  . 3 4 3 / | 1 1% i 3 1 &% 1 5 1 1 8 %
Jan M uller . . . . fiSl 1 1 % 1 3 % 1

ń %
1 **/* . «

M arcin M uller . . . . 1, \ 1 1 % 1 3 1 1 * 7 . . * .
R o bert Doius . . . 141 , • « t 6 % . . 1 8
G rzeg o rz  Ei g f l . - . W 1 I f * 1 8 ! 5 1 i ‘/4 ♦ * •
E dw ard  K rom er . . . 122 1 1%  ‘ : 3 1 51/* 1 6 1 7
W acław  Mer w art . . 1S(iV4 1 1% 1 3 % 1 &Y* 1 5 % .
F ran c iszek  Sm oliński . 139% 1 1% I 13% » 5 t 5 % •
F ran c iszk a  Rapi>el . . 1 3 -% 1 P/2 1 I3 1 5 % 1 5 % • • •
K rzy sz to f H illich 134% 1 3 % 1 i 5*/a 1 6 1 l .

S u m a ........................1 18 |2 5 f ł2 0 j  6 1 ^ 1 9  i97l ł a ° ! 10(i; i  4 j 24 [4  j33

p rzec ię tn e  w 

a za tein w

( m arcu  1 (i3 . . 1 1% 1 3V* 1 4 ‘/4 1 5 % 1 7%. 1 1
1 lu tjm  18f;3 . . 1 1 '/ , 1 3 1

5 1'*
1 5% 1 7 1

j podnuszeniu się  . . V* • % . . . .
) spadaniu . . . . • • . • • * • • 1

S ta n  au str .  b a n k u  n a r o d o w e g o .

Stan  czynny  
Wybite  ztnto i sztaby 
Wexle  na miasta 
Raty koh-i południowej  
Depozyt,  pańs twa w s r ebr ze  i 

ivexlacl) zagran icznych  . , . 
Eskon towanc efekta . . . . . .
Zal iczki  na papiery publ iczne . 
Ściągn ięte  kupony obligacyi in-

d em ni z ......................... ....
P rzywi lej  banku  . . . . . . . .
Ufundi « any dług pańs twa . . . 
Dług pańs twa  do spłacenia w s r e ­

b r z e   ......................................
Dług państwa pokry ty  dobrami

ska rbo wem i  . . . .  .................
Zaległe  r aty  za sp rzedane do­

bra  s k a r b o w e .............................
Efekta do sp rzedania  . . . . .
Pożyczka i i y p o t e k a r n a .................
Efekta funduszu rez e r w o w e g o  .

„ fuuduszu peusyi . . . . 
Rolej Karola  Ludwika  . . . .
Rmachy i i nwen ta rz   .................
Saldi b ieżących rac hun ków  . .

Dn. 3 l . iuarca 1 8 6 3 |  Dnia 28.  lut.  1863

a u s t r .  w a l .

z Ir. I z ł r . c.
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Razem . . 
Stan  bierny.

P u n d  U8K b a n k a  , ♦ * . 4 , . ♦ .
Eund a s z  r e z e r w o w y ................. ....
Dbieg b a n k n o t ó w .........................
P r z e z n a c z o n e  do ś c i ą g n i ę c i a  a sy

gnacye  banku .............................
R a l e ż y t o ś ć  a d m i u i s t r a c y i  f inan­

s o w e j  . . . . . . . . . . . .
R i e n o d n i e s i u n e  d y w i d e n d y  . • •L. 1 *

>sty z a s t a w n e  w o b i e g u  . . . 
ł u u d u s z  p e ns y i  . . . . . . . .
^kldi  b ie ż ą c y c h  r a c h u n k ó w  . .

[10 5 ,9 70 . 95 0  
352  095 

22 , 000.000
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Razem
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(B yły  depuluw any sejm u pruskiego B en tk o w sk i), k tó ry  n a leża ł do po ­
wstania polskiego, i za to p rz ez  w ładze p ru sk ie  by ł w izb ie  deputow anych 
^k lam o w an y  jak o  z d ra jca  s tanu , znajduje  się  obecnie, ja k  donosi „Univ. C o rr .“

w  W iedniu , g d z ie  zabaw iw szy  k ró tk i czas uda się  do P ary ża , i tam przy  
w sp a rc iu  księc ia  N apoleona będzie  w ydaw ał m em oryal w zględem  pow stan ia  
polskiego, m ianow icie aby usp raw ied liw ić  postępow anie exdyk ta to ra  L an g ie ­
w icza , do czego jak o  sz e f sz tab u  jen era ln eg o  ma posiadać n a jw ięk sza  kw a- 
lifikacye.

(S tu d e n c i k rakow scy .) Tym uczniom  un iw ersy te tu  K rakow skiego , k tó rzy  
opuścili studya, aby w alczyć w p o w s ta n iu , a te raz  znajdu ję  się  m iędzy 
in ternow anym i yv Ołomuńcu, B ern ie  i  Ig ław ie  dozwolono za  w yższem  w sta w ie ­
niem się odbyw ać nauki w  drugiem  pó łro czu  n a  u n iw ersy te tach  w W ied n iu  
lub  G racu  pod w arunkiem , że  zechcą poddać się  niektórym  ogran iczen iom  w y ­
wołanym  sytuacyą.

(N iegodny j rzy k ład  doraźnej spraw ied liw ości p o sp ó lstw a .) D. 31. m arca  
ja k  donosi „K rak . Z lg .“ w idziano w  K rakow ie niegodny p rzy k ład  doraźnej s p ra ­
w ied liw ości pospó lstw a. Na rynku , n a  ożywionym tro to a rze  p rzed  r e s ta u ra c ją  
Z iem bińskiego, o godzinie ? '/a  w ieczorem  k ilkanaście  osób n ieznanych, rzu ciło  
się  na  jak ieg o ś człow ieka  z k rzyk iem  „szp ieg  rosy jsk i !■* i zbiło  gc laskanji 
tak , że u tra c ił  przytom ność.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 4.  kwietnia.  Wiado moś ć  p r zez  Gazetę W ro c ła w ­

ską, podaną,  iz komitet  rewolucyjny w W a r s z a w i e  złożenie broni
pos tanowił ,  poświadcza  Jener. Kor. austr.  z tym doda t k ie m,  iż 
postanowienie to nas tąpi ło  w sk u te k  wezwania z P a r yż a  na de s ła ­
nego,  gwol i  temu,  ażeby akcya dyp lomatyczna  swobodnie j  ro zwiną ć  
się mogła .  Pomimo tego t r w a ją  ciągle potyczki  pows tańców z  woj ­
skami rosyjskiemi.  W e d łu g  t e l eg ramu z K rak ow a  z dnia 4. kw ie ­
tnia w Gazecie w iedeńskiej  zamieszczonego , Cieszkowsk i  spo tka ł  
się w dniu £7.  marca pod Radoszemicnmi z oddziałem rosyj sk im 
pod dowódz twem majora Pisanka.  Z obu s t ron  było wielu pole­
g łych i rannych.  Z r a z u  powstańcy odparci  zostal i ,  w końcu  zaś
Rosyanie ustąpić i do Rząsi ty cofnąć się musieli.

Drugi  t e l egram z Gdańska z dnia 2. kwietnia t akże  w G az e­
cie wiedeńskiej  zamieszczony donosi z Eydkun,  że komunikacya
drog ą  że lazną do K o n n a  zupe łnie j e s t  p rze rw an a ,  te legrafy z n i ­
szczone,  szyny powy rywa ne .  Z W i er zb a ł  odeszedl  w te s t rony oso­
bny pociąg z wojskiem.  Pociągu ber l ińskiego j trzez g ran icę  już nie 
puszczają .

Z  Berl ina  piszą do Jener. Kor. austr.,  iż wiadomość  o z a ­
warc iu  t r ak ta tu  handlowego z Belgią p rzez p. Bi smarka izbie d e ­
pu towanych udzielona,  stan p rzemys łowy g łęboko  p rze raz i ł a ,  t r a k ­
t a t  ten za g r a ż a  więcej  j e sz c ze  p rzemys łowi  p ruskiemu niżeli t r a k ­
t a t  f rancuski .  Jeżel i  bowiem indust rya  f rancuska w n iek tó rych tylko 
częściach wyżej  stoi j a k  p ruska  i niemiecka w ogóle,  to o belgi j ­
skiej indust ry i  śmiało twie rdz ić  można,  iz we  wszys tk ich wyrobach  
p rzemy s ł  niemiecki o wiele p rześcigła .  Zdaniem Jenr. Kor. austr . , 
w Prus iech  tylko sz lachta  zwłasz cza  z wschodniej  części  k ra ju ,  
dochody swe jedynie z ziemi ci ągnąca,  sys temowi  wolnego handlu 
p rzyk lasku je ,  nie pewna,  iż dla h a rd zo  nie pewnej  korzyśc i  s tawia 
na ka r t ę  t a k  wielką in s t y t uc ją  j ak związe k  c łowy i przystąp ienie 
doń Monarchyi  AustryacUiej .  Jeżel i  bowiem H ano w er  i pańs twa  po­
łudn iowych Niemiec ju ż  t r a k t a t  p rusko- f rancuski  uzna ły  j ako nie­
bezpieczny dla interesu przemysłów ego Niemiec,  to tern silniej p o ­
ws taną  p r zec iw ko  konwencyi  z Belgią,  i ndust ryi  niemieckie daleko 
j e szc ze  więcej  zagrażające j .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
K r a k ó w  , 3. kwietnia.  K ra ka u er  Ztg.  p i sz e :  W cz or a j  po 

południu o godzinie 5tej Lang iewicz  w to w ar z y s t w ie  komisa rza  po- 
licyi,  ( a  nie urzędn ika z namies tn ic twa ,  j ak dzi sie jszy Czas błędnie 
donos i) ,  i dwóch s t r ażn ików cywilnych wywiez iony zos ta ł  do rożką  
z zamku przed lunetą w ars za w sk ą ,  gdz ie  za t r z y m a ł  się pociąg po ­
cz towy,  aby exdyktatora powieźć na L un den bur g  do Berna.

Z  Berna Lang iewicz  będzie odprowadzony do T i schnowi tz ,  
gdzie  na mocy danego ju ż  s łowa honoru,  że będzie t r zy m ał  się 
zdała od wsze lk ich zwią zkó w rewolucyjnych,  pozostanie na woluej  
stopie.

Po odjeździe Lang iewicza  oświadczono pannie Henryce Pu s to -  
woj tów,  że ża daniem podobnego p rzyrzeczen ia  wolno jej  t ak że  będz ie  
obrać sobie p r zysz łe  miejsce pobytu.  Chociaż jej  dozw olono opuścić 
natychmiast  mieszkanie,  k tó re  za jmowała  od czasu p rzybycia  do 
Kra kow a ,  wolała  j ednak  p rzepęd z ić  j e szcze  t amż e  noc dzisiejszą.  
Dziś  z rana wynurzy ła  życzenie udania się do Pragi ,  co jej zos tało 
dozwolone .  P rzychy lono się także do drugiej  jej p rośby ,  aby mogła 
wziąść z sobą s t arego  s ługę,  k tó r y  jej  i Lan g iewiczowi  s łuży ł  
wiernie podczas  pobytu w obozie,  i j e s t  w K ra ko w ie  in ternowany .

Panna Pus towoj tów z głębokiem wzruszen iem sk łada ła  podzię­
kowanie za ludzkie obejście się z nią i z byłym dyk ta torem.

Pomiędzy 451 byłemi  powstańcami  z Kró le s tw a  Polskiego,  d. 
25.  marca  powiezionymi z Krak ow a  do Ołomuńca,  znajduje się 275 
rzemieś ln ików,  czeladników i uczniów rzemieś ln iczych ,  75 w y r o ­
bników parobków i s ług ,  38  ekonomów i gospodarzy ,  23 u rzę dn i ­
ków pr ywa tny ch  i p isa rzy,  4 u rzędn ików rosyj skich ,  11 s tuden tów,  
1 dziedzic dóbr  i t. d.

Z W a r s z a w y  piszą do Jener. Kor. austr.,  iż k ro m c a ­
ł ego korpusu g r en ad yer ów ,  k tóry częściowo p rzy by w a  do K r ó l e ­
s twa  Pol skiego ,  p rzybyły  t am ju ż  dwie kompanie  korpusu floty r o ­
syjskiej .  O ruchach wojennych,  mieszkańcy  W a r s z a w y  wiedzą j e ­
dynie z Wy c ią gó w  l i tog ra fowanych z Czasu , k tó r e  w tys iącach 
egzempla rzy  w całym kraju  obiegają.  Obiega t eż w kraju buletyn 
d ru ko wa ny  z dnia 25.  marca  z doniesieniem,  iż cały korpus  Lan-
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giewicaa oświadczył życzenie ,  ażeby Mierosławski najwyższe obiął 
dowództw o.

F r a n k fu r t ,  2. kwietnia.  Zg romadzen ie  p r a w o d a w c z e  p rzez 
p rze jście  do p or zą dk u  dziennego ,  odrzuc i ło  36  g łosami  p rzec iw 34 
wniosek wzg lędem u tworzenia  jednoli tej  odpowiedzia lnej  władzy  
cen tra lne j  i zwołania wolno obranego  par l amentu,  b io rący za punk t  
wyjścia k o n w e n c ję  p rusko- rosy j ska .

P a r y ż ,  2. kwietnia .  Constitutionel dowodzi ,  Ze jeżel i  Fould 
pozos tan ie  w mini s te ryum,  kraj  będzie w tein widział  nową r ę k o j ­
mię dobrego  porządku  f inansów i r e d a k c j i  c i ęża rów publicznych.

Monitor  donosi ,  Ze j e n e r a ł  Fo rey  zw oła ł  28.  lutego radę  w o ­
j e n n ą  aby u regu lowa ć  sz cz egó ły  operacyi  przeciw'  Puebli.

L o n d y n ,  2.  kwietnia.  Lord  Pa lmers lon miał  znowu  w c z o ­
raj  t r z y  mowy w Glasgowie  , w k tó ry ch  za p r ze c za ł  gwa ł t own em u 
mieszaniu się Anglii  w Polsce i Ameryce.

Tim es  podaje ene rg iczny a r t yku ł  p rzeciw Pruso m z p rzyczyny  
oświadczenia  mini st ra  spraw wewn ę t rz nyc h  h rabiego  Eulenburga .  
Lud prusk i  hańbi  się p r zez  wydawanie  polskich zb iegów i dla ho­
noru powinien temu s t anowczo  p rzeszkodz ić .

L i z b o n a , 29.  marca.  R?ąd  poniósł  klęskę w izbie deputo ­
wany cłi. Zapowia da ja  rozwiązan ie  Ko r t ez ów  lub zmianę ministe-  
rynni .  Powszechn ie  objawiają  się sympa tyc dla Polski .

K o n s t a n t y n o p o l ,  1. kwietnia.  Pożyczka 6 mil ionów funt.  
szt .  z a w a r tą  zos ta ł a  dnia 25.  marca w P ary żu  z za łożycielami  no­
wego  banku.

W  budżecie pańs twa  oszczędzono  już 172 mil ionów pias t rów,  
między innemi samo mini steryum wojny oszczędzi ło  6 6  mil ionów. 
W c z o r a j  była ko nfe renc ja  z ambasadorami  i posłami u inter i iuncy-  
usza.  l i r .  Br ass i e r  d e S t .  Simon ma dziś wstępną audyeneye u suł tana.

T  K  A  T  IŁ .
ł t  poniedzia łek  6 kwietnia t ea t r  polski :  „ ! £ f i b o b o n  C / y l i  

K r a k o w i a c y  i  € S ó r a l e “ ( cz ęś ć  I I )  Opera w t r zec h  aktach 
J .  N.  Kamińsk iego.  Muzyka Karola Karpińskiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. kw ie tn ia .

H otel G eo rg : PP . P e tro w icz  K s., z W ołostkow a.
Hotel e u ro p e jsk i: W alew sk i K az , z Kłodna. — C roisse L ud ., z K osze- 

low a. -  A bgarow icz F ranc ., z O sow iec. — W asilew sk i Alb.,_ z  Polanki. — 
K rasick i M arcel, z K rakow a.

Hotel L an g a : Kom ar Adolf, z Podola. — Kosiieh Ferd ., e. k. porucznik, 
z Cilli. — M ajeranow ski M ar., c. k. podpor., z O haczaniec.

Hotel ang ie lsk i: H r, Potocki Nik., c. k. podpor., z Pesztu .
Pod Je len iem : L ip ińsk i G ustaw , z U rlow a.
Do domu pod n r. 4 3 9 '/4 : S teck i B en., z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3 kw ietn ia.

P P . C ieszkow ski K aj., do P o lsk i. — Bogusz F r„  do Zaw alów ki. — Po­
p iel L ud ., do W ydrny . — G arczyńsk i P a tr., do G ołuchowa. — D erza  Ju l., do 
K row icy. — B ohdanow icz G rz  , do O relec . — S iem ieński H yac., do K rak o w a—  
W y branow sk i L eon., do D rohiczów ki. — O lipliant L au r., do K rakow a. — Nie- 
zab ilow scy  F ra n c ., i L ubin , do Z am eczka. — Hr. D zieduszycki S tan ., do K ra ­
kowa. — W innicki T y tus, do L iska. — Zborow ski K az., do K ijowa. — G elles 
Alf., do Suczaw y. — M ac-C uloch H en., do Suczaw y. — K orytow ski F r., do 
Jasien io w a. — H r. S ta rzy ń sk i Boj., do, D erew ni. — Z aw adzki N ik ., do B e łżca—  
Z arem ba B o i , do R osyi. — Z arem ba Kaz. — W itkow ski Adam, do Soroki. — 
Jan ick i R ysz  — W szelaczy ń sk i K ajetan. — H olaszow ski Józef, do S ien iaw y—  
M rozow icki M ichał. — H r. T arn o w sk i T adeusz . — S łoneck i M ar., do Pod- 
ha jczyk .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 3 . kwietnia 1 8 6 3 .

P ora

B arom etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

S topień
ciep ła

w edług
R eaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ieru n ek  i siła  

w ia tru
Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

326.22 
326 80 
327.16

— 0.0 
-+- 2 5  
-4- 0 7

88.0 
60 4 
69.8

p ółn .-zaeh . sł. 
n ” 
n n

śn ieg
pochmurno

w

w al. austr.

W ysokość śniegu 1

K u r s  l w o w s k i .
D nia 3. kw ietn ia.

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Półim peryal zł. rosy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i . .
Po lsk i k u ran t i p ięciozłotów ka 
Galicyj. listy  zas taw n e  w. a. za 100 zł. i 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne /
5%  Pożyczka narodow a \
A k cy eg a l. kol. żelaz . K arola L udw ika

bez
kuponów

gotów ką |  tow arem
zł. c. zł. c - _
i) 20 5 28
5 22 5 30
8 90 9 10
1 74 t 76
1 65 1 67

75 75 76 75
79 55 80 55
72 50 73 50
80 80 81 80

210 ćO 213 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia I. kw ietn ia

1 .  Dług,  p u b l i c z n y
A. P a ń s t w a .  picn.

W  austr. w al. po 6 % . . 70.25
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . . 94.70
Z pożyczki rtarod. z proc. 

od styczn ia  do lipca po 5 % 8 1 .30 
od kw iet. do paźd. po 5%  81.25 

Z r. 1851 se r . B . po 5%  — .—
M etaliki po 5 % ...................
M etalik i z p ro c . od m aja do

lis topada po 5%  . 76 .— 
po 4 . . . .  67.26
„ 4 % ................... 5 8 .:,0
„ 3 % ..................... 4 4 —
„ 2 % %  . . . .  38.  -  
„ 1 %  . . . .  15.10

w yl. z r .  1839

(Za 100 z ł.)  
tow ar. 
70.35

dtlo. 
dtto. 
d tto . , 
dtto. , 
dtto. , 

P rz e z , do

94.90

81.40
81.35

75.90 76 —

76.20
67.40
5 9 —
44.50
39—
15.25

całe  losy 
P rz e z , do wyl. z r.

p iąta  część  losów . 
P rz e z  do w jl .  z r. 
P rz e z , do wyl.

po 600 z ł. .
P rz e z , do wyl. 

po 100 z ł. .

154 .— 154.25
1839

149.50
93.251854 

z r. 1860
....................95.50
z r .  1860 
. . . .  96.40

R enty  Como po 42 lir . aust. 16.75
W y lo s . o b l .d a w n .f l>o5%  71 ' -  

d ługu  państ. .

P rzez , do los. obi. I 
daw. d ługu  p ańst. j 
z proc. w k raju

d tto . z p rocen t. J 
za  g ran icą  . 1

4 % % 6 6 —  
4%  5 8 —  
3 ' /2% 5 i . ~  
3%  —
2 % % 5 5 —  
2 % %  49 .— 
2 % 44—
1 \ % 3 8 —  
5%  71 —
4 % % 6 6 —  
4%  58—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustry i . 87.75 
W y ż . A ust. i S a lcb . 83.75
C z e c h ........................ 86.50
M o ra w ii ................... 87.25
S z l a s k a ................... 87.50
S t y r y i ........................ 88—
T y r o l u ....................89 .—
K ar., K rainy i Wyb. 84 —  
V  ę g i e r ................... 75—

150.50
93.50

95.60

96.60 
17—
71.50
66.60 
59— 
52—

55.50
49.50
44.50
38.50
71.50
66.50 
59—

88.25
84.25 
87.— 
87.75 
88.69

90 —
67—  
7 5.7 5

• 5 £ o /  K roacyi 
— io 2  |  Galicyi 
O  §u S * Siedmio

D ług T yro lu  

D ług S alcburga^  

Dług K rainy

pien . tow ar.
i. . . 73.75 74.25
law onii 73.75 74.25

, , , 73.50 73.75
B uksw .71.90 73 —
r. 1867 69.50 70.75
\  1859 92 — 93—

5% 71 — 71.50
4% 58— 59—
3Va % 61— 52—
3% 4 4 — 45—
2 'A % 37— 38—
2 % 30— 31—
1% % 27— 28—

* .  S t a n  o b l ig *  d o m e s t y k a l i i .
Po 3%
n 2%%
n 2 
* 2%
.. 1%%

za 100 zł. 
„ 100 n 
n 100 n 
„ 100 „ 
.  100 „

. 22—  24—  
• 18—  19—
. 17—  18—
. 16—  16—  
. 12— 14—

3. Akcye.
(Z a sztukę.) 

B anku narodow ego . . . 796 .— 7 9 7 —  
Inst. k red . d la handlu  po

200 z ł.  w . a ....................... 206.10 206.30
N iż .-a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł..............................  636 .— 638.—
Półn .ko l. po 1000 z ł. m .k .  1837— 1839—  
T ow . kolei żel. p ań stw a  po 

200 zł. in. k . czyli 500 fr. 222.50 223.50 
Kol. Ces. E lżb ie ty  pe200zł.

mon. konw ........................... . 162.25 152.75
Połud. - póln. - n iem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 131.50 131.75 
Kolei Cisy po 200z ł .m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  147______
Połud. kolei pań st., lomb. 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr . z w płatą
1 8 0 z ł. ( 9 0 % ) ...................  266—  267___

Kol. K ar. Lud. po 200zł.
mon. konw .......................   . 210.50 211 —

Kol. P re szb . T y rn . I. einis.
po 200 zł. m. k ..................— .— 5 5 .__

(lito II. cmis. p o 2007.1.m .k. _ __
Kolej B usfeb rad zk a  po
500 zł. m. k ........................  685.— — .___

Kolej A ussig. -  C iepl. po
200 z ł. m. k ......................... 200 .— 205.__

Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195.—  200.—

Kol. G rac .-K o fl. i T ow . 
górn . po 200 zł. w. a. . 

A u str. tow arz. żegl. par. 
po 600 z ł. m. k . . . . 

L loyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ......................

Mostu łańc . w P eszc ie  po
500 z ł. ni. k ......................

T ow . inłyna p a r. w W ied.
po 500zł. w . a ..................

Pow sz. a u s tr . T ow . gaz. 
pę 200 zł. w. a. . . .  

U przyw il. c zesk a  kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a,

pien. tow ar 

156—  158—  

433—  434—  

235—  237—  

395—  400—  

395—  400—  

254—  258—  

163.75 164—

U. Listy zaslaw nr,

(za  100 z ł.)
R snbn  (61et. z r .l8 5 7 p o 5 %  104.80 105—
naród I W l e t  ” 1857 P° r’ % 101.25 101.75 

. ' jp rz e z n a c z o n e  do
w ln ' ( lo s . po 5%  . . 89.75 9 0 .—
B anku (n a  12 m. 5%  . —.— — .—
naród. 7 p rzezn . • do loso- 
w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 85.50 85.70
Gal. Tow . k red . w w. a. 
po 4 % ................................. 76.50 7 7 —

5. O bligacye *  praw em  
pierwszeństwa.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .......................  96.75 97.25
detto  detto  w sreb . upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  94.50 94.75

E m is. z r .  1862 za 100 zl.
w al. a u s t ..................... — .— 8 9 .—

T ow . au s tr . koi. państw a
po 500 f r ................................. 125.—

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 117__
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93.25 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90.—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k . 81.50 
Tow . żeg. p a r. na Dun. 

za 100 zł. m. k. . . . . 93 .—
Lloyda za  100 z ł. . . . 93.— 
U przyw . czesk a  kol. zaeh . 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za  100 z ł........  94.50

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ......................... 7 7 —

G rac. Kotlach, kol. i Tow. 
gó r. po4(!0zł. w .a. (lOOOfr.)— .—

125.60
117.50
94.75
90.50
82 —

94—
94 —

95—

78—

O. Losy.
Inst. k red . dla handlu  po

100 z ł. w . a ........................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 z ł. m. k ...........................
Poż. T ry e . po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 z ł. m. k.
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E sterhazego  po 40 z ł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego v, 40 „
Clarego » 40 „ „
S t .  G enois „ 40 ., „
W im lisch g ra tza  20 zł. „ 
Walii s teina 20 „
Keglcyicba 10 „

pien, tow ar, 
(za  sz tu k ę .)

136—  136.25

1 2 2 . -
52.—

36.25
97—
37.50
36.50
34.50 
36.75
21.50
23.50
16.50

99.25
122.50

52.60

36.75 
9 8 —  
38—  
3 7 —  
3 5 —  
37 —  
22 —  
24—
16.75

W eksle .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol — .— — —
A u g sb u rg za  100 zł. w. p. n. 94 —  9 4 .—
Berlin za  100 ta l..................— ,  __,—-
W rocław  za  100 fal. . . — .— __.—
F ran k fu rt za lOOzł. w. p .-n . 94.— 94-10
Genua za  100 lir. piem. . — .— — —
H am burg za  100 M. B. . . 83.40  83.60
L ipsk  za 100 ta l ................. — .  __
L iw u rn a  za 100 lir . tosk.  ,   — —-
Londyn za 10 ft. sz t. . . 1 11.30 1 1 1.40
Lugilun za  100 tr. . . . _______  —
Medyolaa za  190 lir, w ł. — .—  -*
M arsylia za 100 fr.  ___.
P a ry ż  za 100 f r ................... 44.10 44.20
P rag a  za  100 zł. w . a. . — __ ____ .—
T ry e s t za  100 z ł. w. a , — . ___ - -
W enecya za lOOzł. w . a . ____ _____—

(31 dni po ukazaniu .)

B u k a resz t za  100 p iast. w oł. — ,  — —
Konstantynopol za 100 p iast. tu r. — —

Kurs złota.
Dukaty ces. men. . . . 5.30 5.32

dtto. pełnej w agi . . 5 .3 ,) 5.32
K o r o n a ................................. 15.05 15,30
20franków ka . . . . .  8 .88 8.90
R osyjski im peryał . . . 9.12 9.15
T a la r  zw iązkow y . . , 1.66 1 .6 6 1/!
S reb ro  ...............................111.75 111 —
K urs korony w c. k. kasach  13zł, 50c-

Odpowiedzialny l a d a l t o r  A d o l f  R u d y ń s k i . A  r .  k .  i / a / i e .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


